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Ważne decyzje
zapadną <fziś w Radzie Min-
Dzisiaj zrana powrócił z kilku­
dniowego urlopu wypoczynko­
wego, spędzonego w Zakopa­
nem i w Krakowie —  wicepre­
mier Bartel.

Na godz. 17-tą zostało zw o­
łane posiedzenie Rady Minist­
rów, na którem hędą rozważa­
ne nardzo ważne aktualne dzis 
sprawy, —  jak kwestje urzęd­
nicze w Twiązkn z łermentem, 
który ogarnął koła urzędnicze 
z  powodu drożyzny i złego u-

posazema —  tudzież zapadną 
decyzje co  do przesunięć w 
dziedzinie administracji, zwła­
szcza w M. Spraw W ewn. i 
Min. Sprawiedliwości. Nie jest 
wykluczone, 1 1  będzie również 
rozpatrywana ustawa prasowa, 
która ma być wprowadzona w 
drodze dekretu. Prawdopodob­
nie, iż zostanie ostatecznie zre- 
da%‘Tw me rozporządzen i Pre- 
dydenta Rzplitej o Komitecie 
Obiony Państwa.

Plebiscyt slkolioloa 
u noruesli

Cną£ picia lek k o górą
O S L O , 20.10. (A T E ). O state­

czne wyniki plebiscytu w spra­
wce prohibicji znane będa w 
środę. D otychczas podsum ow a­
ne głosy św iadczą, iż zwolenni­
cy sprzedaży napojów alkoho­
lowych uzyskali nieznaczną 
większość. Przeciwko prohibi­
cji wypowiedziało się 36S ty­
sięcy głosow, za prohibicją 361 
tysięcy. P izew yżk a  7 tysięcy  
m oże się jednak zmienić, ponie­
waż nie są ieszcze znane w yni­
ki plebiscytu w Oslo i Bergen. 
Zw olennicy prohibicji straci'i 
46 tysięcy głosów , przeciwnicy  
zyskali 130 tysięcy.

W sensacyjnym procesie o poćwiartowane kobiety 
rozpoczęły się dziś zeznania świadków

TAJEMNICZA /ALiZA
Co o nie] mówi wywiadowca policji?

Dziś w Sadzie O kręgów  rra 
odbyw a się dalszy iąg niesły­
chanie sensacyjnego procesu o 
zabójstw o M ichałow skiej. O -  
becność na sali szkieletu, za­
mordowanej, jako dowodu rze­
czowego, wpływa deprvmuiaco 
na publiczność, znaiaującą się 
na sali. Nastroi przykry.

Dziś odbyw a się dalszy ciąg 
przesłuchiwania świadków, 
przyczem  od rana zeznaje  
świadek Jakóh Szeinker, w y ­
w iadow ca policji politycznej, 
delegow any do prowadzenia do 
chodzenia w charakterze po­
m ocnika aspiranta Bach,~\cha. 
Św iadek opow iada rozwlekle i 
chaotyczme o znalezieniu wa­
lizki ua dworcu kolejowym. 
B ezpośrednio potem «wiadck  
rozpoczął poszukiwania po ca­
łej Warszawie, przyczem  tego  
rodzaju w alizki i z takiemr sa - 
m em i oku( iam: znalazł tylko w 
ilości trzech sztuk, zrobione w

( Patrz str 5-ta).

w arsztacie Solm ana Jedna z 
tych w alizek została sprzedana  
w sklepie B eghoera, o czem  
odpowiednią notatkę znalezio­
no w książkach, zadatow aną w 
dniu 2  marca.

W  czasie dochodzenia świa­
dek dokonał rewizji mieszka­
nia przy ulicy W idok  naskutek  
zam eldow ania Jankow skiego. 
Podczas badania policyjnego u- 
dało się usta’ :ć św iadków  i, że 
opmja wśród dom owi" ków i w 
jej sferze o Michałowskiej by­
ła bardzo dobra. W szy sc y  m ó­
wią, że była ona bardzo uczyn­
na, posiadała dużo przyjaciółek  
i robiła wrażenie bardzo d o ­
brej kobiety. O uczynności Mi­
chałowskiej św iadczy fakt, że 
gdy kuzynka Janczew skich w y ­
daw ała zam ąż córkę i potrze­
bow ała  pieniędzy, M ich ałow ­
ska pożyczyła  jej w  lutym o k o ­
ło 50 złotych . Przez szereg dni 
w tym  sam ym  czasie M icha-

Cr nadużycia 
w  marynarce wojennej

D ziew iąty  dzień  rozp raw

Dziś rozpoczęły się zeznania 
świadków.

Pierw szy zeznawał sw. Zyg­
munt Orkowski, bosman, które­
go zeznania w ypadły niepom yśl­
nie dla Bartoszewicza.

Drugi zeznawał świadek M o ­

dzelewski, dyrektor Banku Pol- 
sko-Gdanskiego, który mówił, że 
byw ał u Bartoszew icza, M ar­
szałka jednak me zna.

świadkow ie zeznają w dal­
szym  ciągu.

łow ska utrzym yw ała bliższe  
stosunki z jakimś obyw atelem  
z P łońskiego. Jednak na w ese­
lu kuzynki Jankow skich w 
dniu 21  lutego była obecna.

Szeinker zeznaje szybko, 
chaotycznie i mętnie, tak, że 
bardzo trudno icst z j< go ze- 
znan cośkolw i*k w yrozum ieć.

G odzina 11 min. 1 0 . Świadek  
Szeinker zeznaje dalej.

Uroczysta atid?enc?a Zamku

P S ih io Fernandez Valłin, p ose ł Króla hiszpańskiego, z łożył  
w czoiaj P Prezydentow i R zeczypospolite /  listy uwierzytelnia­
jące. Rycina nasza przedstawia pana posła w sali Canalettn na 
Zamku, w towarzystwie szefa prot. dypl. p. Si Przeżdzieckiego

i dyr. Cara.

Kunsztow na pra Sowietó 7
Sam i ni 2 d ają , a le  innych n em a w ia ją

M O S K W A , 20.10. (A .T .E .) .
Jednocześnie z wstrzymaniem  
zbiórki pieniędzy dla górników  
angie!ckich, którą rząd so decki 
zarządził wskutek telegraficzne­
go raportu Krasina, moskiewska  
m iędzynarodówka ogłosiła m a­
nifest do robotników całego  
świata, w zyw ający ich do pod­
trzymania strajku angielskiego 
przez zbieranie funduszów na

Nowy rekord 
lotniczy

R Z Y M . 2 0 . 10. (P. A. T .) —  
Jak donoszą pisma, lotnik Pa­
satowa, odbyw ając na hydropla- 
nie lot dookoła jeziora M aggio- 
re, pobił wszystkie dotychcza­
sowe rekordy światowe w locie 
na tysiąc kilometrów z obciąże­
niem tysiąca kilogramów i je ­
dnym pasażerem.

M iądzynarcdow y 
manifest finarulstćw

Uważany sa spisek 
międzynarodowego żydostwa

R Z Y M , 2 0 .1 0 . (P A T ). M ię­
dzynarodow y manifest finansi­
stów  nie spotkał się w prasie 
w łoskiej z przychylnem przyję­
ciem . „L avoro d lta b a " widzi w  
m anifeście spisek m iędzynaro­
dow ego żydostw a, ktorc prag­
nie podbić w szystkie kraje. 
Dziennik ośw iadcza, że nie

chce w yw oływ ać w prasie kam  
panji antysem ickiej, sądzi jed­
nak, że jeżeli ofensyw y żyd ow ­
skich finansistów ni? ustaną, to 
ci żydzi, którzy w e W ło szech  
zapatrują się przychylnie na p o ­
glądy, w yrażone w m anifeccie, 
będą musieli być traktow ani ja­
ko w rogow ie państw a.

Uważany jest we Francji za prSbę 
obalenia Traktatu Wersalskiego
P A R Y Ż , 2 0 .1 0 . (A T E ). M a ­

nifest gospodarczy finansistów  
napotkał w kołach politycznych  
bardzo niechętny oddźw ięk. 
Powszechnie wyrażana jest 0- 
pinia, że manifest zmierza do 
rewizji Traktatu Wersalskiego.

,.Echo de Paris* nazywa mani­
fest maszyną wojenną, przeciw­
ko granicom ustalonym w roku 
1918. „M alin”  nazywa manifest 
dokumentem antyfrancuskiej 
proDagandy.

zapomogi oraz przez propagan­
dę międzynarodowego strajku  
górników i roooWikow transpor­
towych.

GIEŁDA
W ielk ie  fa łsz e r stw o  akcji 

w y w a rło  p oru szen ie  
w  św iecte  g ie łd o w y m

W ykrycie zakrojonego na wiel* 
ka skalę fałszerstwa angielskich 
akcyj kopalń złota na Uralu i 
nafty na Kaukazie wywołało nie* 
łada poruszenie w światku gieł* 
dowym. W szak skompromitowa* 
ne Rubiny to „sw oje* w tym  
światku figury. Ale nietylko o 
skórę skompromitowanych cho* 
dzi. Nakryty „M erkury* ędrukar* 
nia) fałszował przyteni i inne ar* 
tykuły rynku giełdowego.

W czorajszą zniżkę kursów 
przypisują wytworzonej przez tę 
aferę sytuacji. Usposobienie nie 
poprawia się i dziś.

W ym ieniane rano kursy są co* 
kolwiek niższe od wczorajszych  
urzędowy ch.

M iędzy innemi: Bank Polski
79, Handlowy 3 30, Dyskontow y  
8 , Zw . Sp. Żarobk. 5.50. Cukier 
2.55, W ę g ie l  72, Lilpopy 15.75, 
Rudzki 1.10, Starachowice 1.74, 
Żyrardów 11 25, 8  proc. poż. kon* 
wersyjna 92.50 proc. (zl. 100.66), 
dolarowa 72 proc. (zl. 048), 4 i pól 
proc, L. Z . Ziemskie zlot. 34.50, 
5 proc. miejskie złot. 43.

Zapotrzebowanie walut obcych  
na giełdzie urzędowej normalne, 
ogólny obrót wyniósł wczoraj 
405 tysięcy dolarów.

Kurs dolara bez zrriany.
Z  walut europejskich od pe* 

wnego czasu poważnie zwyżkują 
liry włoskie, czeki na Medjolan 
notowano zł. 38.62 za 100 lir. 

Londyn słabszy.
Dolar poza giełdą 9.04 i pół w 

płaceniu. Usposobienie spokojne.
Ruble złote piz>T mulcm zainte* 

resowaniu 4.82


